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Poli Negri
........... 00 JUTRA PREMJEBA 1918 ROKU. =====

Plany leine
wszelkiego rodzaju (z uwzględnieniem przepisów To w. Kred. Ziern.sk. 
celem ewentualnego uzyskania pożyczki na ziemię, lub drzewostany), 
tłomaczenie planów z rosyjskiego, szacunki leśne do kupna i sprze
daży, inspekcje, zalesienia i porady. K Satfeowski

Ostrowiec, ziemia Radomska.

DRUGA LOTERJA KLASYCZNA
NA RZECZ TOWARZYSTW KULTURALNO-OŚWIATOWYCH

23,500 zasadai tiy t h losów. w które pada 11,750 wy prany th i 1 o premji.
Giówna wygrana 330,000Alr. 

i Opłata za cały los 24 marki.
Ciągnienie I-ej klasy 21 i 22 Lutego (918 roku.

- ■ Losy n iii i wiiij i u. HiHrii.
ZABZĄD, WARSZAWA, Królewska Q3.

„Groźne na daiś
i na przyszłość!”

(Kilka słów o gruźlicy w Radomiu).

Niewątpliwie gruźlica jest jeśli nic 
najgorszą to jedną z najgroźniejszych 
plag społecznych. Jest to choroba, 
zdradziecko podchodząca swą ofiarę
1 promieniująca s niej na n»j bliższe 
otoczenie, na istoty najdroższe. Już 
prsśd wojną choroba ta dziesiątko
wała ludność aWałka z nią wymagała 
dużego nakładu pracy, kapitałów i 
dobrej woli. Wystarczy może do ilu
stracji fakt, żę przed wojną w samej 
Warszawie umierało rocznie i,000 lu
dzi na gruźlicę płuc czyli t. zw. su
choty płucne, nie licząc innych ferm 
tej choroby (patrz dzieło prof. Soko
łowskiego p. t. „Wielkie klęski spo
łeczne"). Dla naszych przez wojnę 
stępionych nerwów, otrzaskanych z 
potwornemi cyframi zabitych i pora
nionych istot cóż znaczą te skromne
2 tysiące!? A przecież to 2 tysiące 
pracowników, często chleb rodzinie 
dających, to 4 tysiące rąk od warszta
tów narodowych odpadłych! A prze
cież to tylko w jodnym mieście.

Już powierzchowna obserwacja wa
runków życia podczas wojny musiała 
ludziom kompetentnym nasunąć myśl, 
że warunki te zapewne ogromnie 
sprzyjają szerzeniu się gruźlicy. I oto 
b. Tymczasowa Rada Stanu zwróciła 
się w lecie ubiegłego roku z memor- 
jałem do włada okupacyjnych, w któ
rym stwierdza wzmaganie się gruźli
cy w kraju, i prosi o zarządzenie środ

ków' zaradczych. Władze okupacyjne 
ze swej strony zwróciły się do leka
rzy w Królestwie z wezwaniem, aby 
dostarczyli danych statystjrcsnyeh co 
do tej sprawy.

Zebranie dokładnej statystyki co do 
szerzenia się gruźlicy jest rzeczą dużej 
wagi i bardzo pożyteczną, ale ma tą 
złą stronę, że jest powolną i da się zu
żytkować za lat parę lub kilka.. A tym
czasem zło się szerzy i idzie o to jakie 
są'tego bezpośrednie przyczyny i jak 
na to radzić.

Niewątpliwie i w Radomiu lata woj
ny sprzyjają szerzeniu się tej strasz
nej choroby. Kie jak my, lekarze, ma 
codziennie możność obserwowania ży
cia szerokich i różnych warstw miesz
kańców, ten a priori mógłby rzec, ii 
gruźlica teraz daleko obfitsze zbiera 
żniwo jak za lat przedwojennych. 
Sprawa staje się dla Radomia palącą i 
groźną, nietylk© na dziś, lecz i dla no
wego pokolenia, które od kolebki 
chwyta straszliwy zarazek, który je 
stoczy w kwiecie wieku.

I dlatego to, w uznaniu tej groźnej 
prawdy, gdy w końcu ubiegłego reku 
Rada Miejska powołała do życia Radę 
Zdrowia m.Radomia, instytucja taza- 
jęła się przedewszystkim sprawą wal
ki z gruźlicą. Nie lekceważąc ścisłej 
statystyki, rozesłano wszystkim prak
tykującym lekarzom kwestjonarjusze, 
ułatwiające zbieranie danych cyfro
wych, lecz wiedząc, że rezultat tej pra
cy dojrzeje dopiero za kilka miesięcy, 
a może później, urządzono ankietę 
szybszą, zapytując tychże lekarzy, czy 
obserwacja w codziennej praktyce po
zwala przypuszczać, że w Radomin te- 

i raz gruźlica więcej się szerzy i jakie 
; są tego główne przyczyny.
j Prawie wszyscy lekarze już na te 

zapytania odpowiedzieli, a odpowiedź 
! jest taka: Gruźlica w Radomiu szerzy 
i się teraz daleko bardziej a główną 
: przyczyną teg» fatalne odżywianie 
! się szerokich mas ludności, jednym 
? słowem, chroniczne głodowanie! Wie- 
;• lu z lekarzy1 popiera, te już teraz wy- 
j mownemi cyframi (ciekawe dane d-ra 

Szczepaniaka, d-ra Idzikowskiego ze 
szpitaladzioeięcego), a radzibyśmy, by 
te cyfry, i ich wymowę usłyszeli ci, 

i co twierdzą, że kraj nasz te „raj", z 
I którego można no i trzeba wywozić 
! ile się da i c® się da! Wobec takiego 
! rezultatu ankiety Rada Zdrowia uzna- 
; ła za konieezne zwrócić się o pomoc 
i do Rządu Polskiego, przedstawiając w 
, memoriale te fatalne stosunki. Memor

iał ten był zreferowany na posieuze-
| niu Rady Miejskiej przez niżej podpi- 
j sanego w dniu 29.1 b. r. i uzyskał jej 
j aprobatę.
; Memorjal brzmi:
i „Opierając się na zgednych orzecze-
i niach wszystkich lekarzy, Rada Zdro

wia m. Radomia stwierdza zastrasza
jące szerzenie się gruźlicy wśród naj
biedniejszych warstw ludności m. .Ra
domia. Zdaniem lekarzy, główną przy
czyną tego zjawiska jest złe i niedo
stateczne odżywianie się i nędza miesz
kaniowa ludności. Wobec tego i wo
bec widma groźnego przednówka, Ra
da Zdrowia m. Radomia zwraca się do

lak si? przedstawia mi? polska i Rośli.
Jen. Muśnicki posiada 170 tys. żołnierzy. 

Nowa armja polska na froncie rumuńskim.
Z siezmiernie interesujących szcze

gółów o’ walkach polskich z bolsze
wikami, na które zwrócone są obecnie 
oozy nietylk® całej Polski, ale prawie 
Buropy, nadchodzą następujące wia
domości: ■»

Siły polskie, któro operują przeciw 
bolszewikom na Białej Ruei, należy 
ocenieć mniej więcej na 30,000. Jest 
to, trzeba powtórzyć, armja operują
ca. W rezerwach znajduje się w po
gotowiu drugie tyle, t. j. zmów 30,000. 
Rozlokowanych w etapach na Białej 
Ruei będzie, według doniesień stam
tąd, około 110,000, tak że ogólna licz
ba wojsk jenerała Muśnickiego do
chodziłaby razem do 170,000. Oczy
wiście cyfry te nie są powne, gdyż * 
dokładne wiadomości stamtąd nie
łatwo.

Wiadomo również, że na froncie 
rumuńskim organizuje się także kor
pus polski pod jenerałem Miehelisena.

Wzorowe zorganizowaną jest inten- 
dantura. Jenerał Muśnicki zakupuje 
ież broń i amunicję od poszczegól

i J.W. Pana Ministra Spraw We wnętrz- 
i z gorącą prośbą o poczynienie wszel- 
i kich możliwych kroków u Władz Pol

skich i Okupacyjnych w celu ukróce
nia lichwy żywnościowej, niedozwo
lonego wywozu środków żywności z 
kraju, podwyższenie racji niezbędnych 
środków dr* życia (mąka, chleb, kasza, 

j cukier) i przedsięwzięcie innych spo- 
; sobów walki z gruźlicą dziesiątkującą 
i' polski naród. Bez polepszenia stosun- 
i ków aprowizacyjnyeh wszelka walka 
j z gruźlicą poiostaje martwą, literą".

Oczywiście, ten memorjał to pierw
szy krok.
Oby jaknajgłośniej uderzono zewsząd 

w alarmowe dzwony. Jesteśmy kra
jem gruźlicy, tyfusu plamistego, a nie 
„rajem", skąd można czerpać. Jeśli 
nie chcemy zginąć od gruźlicy, na tle 
głodu rozpanoszonej, mueimy się bro
nić oi wazełkiegc częrpE.nia z naszego 
„raju" — to pierwsze, zasadnicze za
danie w programie walki z gruźlicą, 

i Bez tego wszystko inne będzie blagą 
i i łudzeniem siebie i innych. A jeóli 
I w tym zasadniczym zadania władze 
i okażą nam pomoc, znajdziemy i iane 
i sposoby walki z gruźlicą, pomyślimy 

i o „poradniach" dla chorych i o ko- 
loMjach dla dzieci i o wielu innych 
dobrych rzeczach. A na końcu do
piero pomyślimy i e „ścisłej, nauko
wej statystyce". Teraz, przyszły su
chotnik nie może się zadowolić 16-* 
łutami chleba i kartką cukrową!

D-r Stanisław Kellts-Kram.

nych oddziałów bolszewików, które 
nie drożą się ze sprzedażą. Karabin 
maszynowy wypada przeciętnie na 40 
rubli, armata s zaprzęgiem 100 rubli. 
Amunicji jest poddostatkiem, żyw
ności tak samo, mimo ogromnej dro
żyzny, gdyż rubel spadł w cenie bar
dzo. Np. boehenok chleba kosztuje w 
Mińsku 6 rubli, zaś para butów 500. 
Niemniej wszystkiego dostać można.

Dyscyplina w armji jenerała M»- 
śnickiego jest wżerowa. Żołaierze 
oceniają belszewizm tak, jak na to 
zasługuje i żywią do utopji tych po- 
prosts odruchowy wstręt, jak to wy
nika z psychologji polskiej.

Jenerał Muśnicki znajduje się w 
kontakcie z Kaledinem. Tea ostatni 
zorganizował znów t. zw. Dońeką ob- 
łast‘. Kto chce dostać się do tego te
renu, musi mieć paszport i jest pod
dany rewizji i kwarantannie politycz
nej.' Przy Kaledinie zgromadzili się 
najwybitniejsi oficerowie dawnej ar
mji rosyjskiej.

--------- «---------
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Gdzie walczą Polacy?
*' Teren wojenny na którym rozgry
wają się obecnie walki polsko bolsze
wickie to ziemie mińskie i mścisław- 
skie. Przedstawiają one przedewszy- 
stkim obraz wielkiego komunikacyji 
nago niedostatku. W południowej 
swej części pokryte lasem i bagnami, 
tylko na północy i wschodzie są po- 
zbawioue tych naturalnych zapór, Zla
ne są przytym obficie wodami czte
rech rzek. Berezyna (37 mil długa), 
Drncz (22 mil), Dniepr (na przestrze
ni 30 mil swego biegu) i Sosza (także 
Suszą zwana, 36 mil) przybierają całe 
mnóstwa mniejszych rzeczek i stru
mieni, w ogólnej liczbie przeszło 200. 
Sama Sosza ma 160 dopływów. Prócz 
tego są tu jeszcze liczne jeziorka i sta
wy, stanowiące odnogę litewsko-in
flanckiego pojeziorza. Teren cały 
wzniesiony od 100 do 250 m. nad po
ziom morza, zasiany jest Mnóstwem 
kurhanów, dziś jeszcze widocznych 
śladów pobojowisk z czasów walk mię
dzy Polską i Moskwą, wojen kozac- i 
kich i Napoleońskiej kampanji. Prze- , 
strzenie te przecinają zaledwie dwie ’ 
drogi kalejowe. Najważniejszą stano- ; 
wi droga Brześó-Smoleisk, biegnąca 
na Mińsk, Barysów i Orszę. Z Wi
tebska *a południe biegnie przez Or
szę linia kolejowa na Mohylew, Roha- 
czew i Żłobią, a z Wilna przez Mińsk 
na Bobrujsk i Żłobin do Homla nad > 

(Wyjaśnienie min. spraw wewnętrznych, 
pelacja hr. Skarbka. Kilkanaście osób rannych.

Kilka dni temu prasa galicyjska | 
przyniosła urywki wiadomości, skre
ślonych w głównej treści przez cenzurę 
o krwawych zajściach jakie miały miej
sce we Lwowie. Aui przebieg, ani po
wód, wobec-konfiskaty cenzury nie 
był wiadomy. Dopiero c. i k. Biuro i 
prasowe przynosi tekst piśmiennego 
wyjaśnienia min. spraw wewnątrz, na 
interpelację posłów Koła Polskiego.

Wyjaśnienie to, wedle c. i k. Biura 
Prasowego brzmi:

Dnia 2 lutego odbyła się we Lwo
wie konferencja członków nowo zalo- < 
żonego stronnictwa pracy narodowej. 
Polska młodzież demokratyczna na 
zgromadzeniu protestowała przeciw 
dążeniom nowego stronnictwa i pod
czas uczty członków konferencji w je
dnym hotelu lwowskim urządziła gło
śną demoastrację, przyczym w hotelu 
wybito szyby w oknach. Gdy’ straż, 
którą demonstranci w liczbie okolą 
2000 obrzucili kamieniami, zepchnęła 
tłum w ulicę Batorego, wówczas, we
dług sprawozdania dyrekcji policji, 
nagle z pośród zebranych padło około 
20 strzałów. Także pewien faldwebel 
wojskowej straży policyjnej, któremu 
tłum zagrażał, dal dwa strzały z brau- 
ninga. W końcu udało się straży po 
uwięzieniu 7 osób przywrócić ład i spo
kój. Podczas zajść zmarl skutkiem 
ciężkiej rany gimnaz. Czerkas, student 
Wodzicki został ciężko ranny. Rany 
postrzałowe otrzymali oni z tyłu, pod
czas, gdy stali z pośród demonstran
tów. Także siedem organów policyj
nych w ciągu wykreczeń doznało kon
tuzji. Kto dal owe strzały rewolwero
we do obu studentów, tego mimo naj
gorliwszych dochodzeń dotychczas nie 
zdełano stwierdzić ponad wszelką wąt
pliwość. Po stłumieniu wykroczeń ro
zeszła się po Lwowie pogłoska, że do 
tłumu w ulicy Batorego, dano kilka 
strzałów z gmachu ces. niemieckiej 
poczty polowej. Wobec tego jednak
że należy zauważyć, że pomieszczone 
tam wojska ces. niemieckie w piśmie 
do komendy miasta Lwowa wyraźnie 
oświadczyły, że żołnierza niemieccy 
nie użyli broni palnej. Także pogłosce, 
jakoby żołnierze niemiecay z drugiego 
piętra gmachu pocztowego strzelali do 
tłumu,^sadaje kłam protokół obdukcji, 
gdyż ustalone rany przebiegają w kie
runku poziomym. Dochodzenia, celem 
zupełnego wyjaśnienia stanu rzeczy 
toczą się z największą gorliwością i 
mam nadzieję, że uda się wyjaśnić

Soszą. Koleje te, stanowiące równo- 
ramianny trójkąt (Mińsk - Orsza - Żło- 
bin), znajdują się dziś w całości w poi, 
skini ręku, przez co dla Rosjan zosta
ła przerwana bezpośrednia komuni
kacja z frontem, a pozostają tylko dro
gi,okrężne. _

Z miast najważaiejsze są Mińsk i 
Mohylew, liczące po kilkadziesiąt ty
sięcy mieszkańców. Mińsk nad Świs- 
łoczą odznaczał się, jako ośrodek ży
wego haniln, w czasie wejny przez 
długi czas koncentrował polskie życie. 
Mohylew nad Dnieprem w pięknym 
położeniu pesiada 30 kościołów, w 
tym 10 polskich. Z miast powiato
wych, liezącyeh po kilka lub kilkana 
ście tysięcy mieszkańców: Borysów, 
sławny przeprawą Napoleona przez 
Berezynę (kolo wsi Studzianki i Sta- 
chowa), Bobrujsk nad Berezyną, waż
ny jako dawna twierdza polska, pe
tem rosyjska (oblegał go w r. 1812 
jen. Dąbrowski); Rohaczewo. umoc
niony punkt wojskowy w widlaeh 
Drucza i Dniepru, Stary Bychów n. 
Dnieprem, również ważny jako punkt 
wojskowy z powodu drogi kolejowej, ' 
biegnącej na wschód ed Czerykowa, 
Szkłów n. Dnieprem, prowadzący ży- ■ 
wy handel, wreszeie Orsza znaczny 
dziś punkt komunikacyjny.

obeenej porze roku, prawie do 
połowy lutego, panują w tych okoli
cach silne mrozy, dochodzące do 30 
stopni. Z wiosną operacjom wojen
nym przeszkadzają ogromne roztopy.

Nie rnoie być aby żstnierze niemieccy strzelali!.. Inter-

jeszcze doszczętnie wszystkie szczegó
ły tej sprawy6.

W sprawie tych krwawych zajść, 
które nietylko we Lwowie, ale w ca
łej Galicji wywołały niezmierne wzbu
rzenie hr. Skarbek wniósł w Kole Pol
skim interpelację,

Wniosek posła Stępińskiego w tej 
sprawie przyjęto. Głosowanie nad 

■ wnioskiem Skarbka, wobec wyboru 
i komisji śledczej, odroczono.

** *
Pogrzeb gimnaz. Czerkasa odbył się 

niezmiernie uroczyście, opisy jednak 
zostały skonfiskowane przez cenzurę. 
Stan Jerzego Wodzickiego, studenta, 
aczkolwiek b. ciężki, rokuje jednak 
wyzdrowienie.

Jj:
-X-

„Gazeta Lwowska6 ogłasza: Do
wództwo stacji zbornej polskiego kor
pusu posiłkowego we Lwowie zakazu
je wszystkim czynnym żołnierzom i 
ofieerom polskiego korpusu posiłko
wego, przebywającym obecnie we 
Lwowie, chodzenie po ulicaGh miasta 
po godz. 6 wieczorem do dnia 10 włą
cznie. Nie stosujący się do tego za
rządzenia będą natychmiast areszto
wani.

Sprawy polskie.
Ministerjum skarbu.

Organizacja miaisterjum skarbu wciąż 
postępuje naprzód, przybierając kształty 
coraz bardziej realne.’

Jako czyn pozytywny zasługuje na wy- 
różnieiie przyjęty przez władze naezelne 
krajowe projekt powołania do życia zakła
du dla odbudowy, o czym zresztą donosi
liśmy. ‘

Dalej zasługuje na zaznaczenie niemal 
już całkowicie ukończona organizacja na
czelnych urzędów ministerjum. •

* *
Sprawa d-ra Bilińskiego.

W sprawie głośnego oświadzczenia d ra 
Bilińskiego w komisji delegacji austriackiej 
toczyła się w Kole Polskim dyskusja. Uchwa
lono ostatecznie następujący wniosek posła 
Stapińskiego.

„Po wysłuchaniu wyjaśnień eksc. d ra 
Leona Bilińskiego, który wyraził żal z po^ 
wodu pewnych zwrotów, użytych przezeń 
w komisji delegacji austrjackiej. ą zara
zem, oświadczył, że Koło Polskie uznawał 
zawsze i uznaje, jako jedyną reprezentację 
naredową, przyjmuje Koło tó oświadczenie 
d-ra Bilińskiego do wiadomości".

0 czym radzono w Berlinie?
0 konferencjach w Berlinie pisze 

„Berliner Tageblatt": termin rezejmu 
z Rumunią już upływa, a rozejm ten 
musi być odnowiony, jeżeli się nie ma 
rozpocząć znowu wojna z Rumunją. 
Można łatwo wnioskować, że w obec
nych obradach w Berlinie roztrząsane 
była i ta sprawa.

Ogłoszona dziś w „Tagliche Rud- 
schau“ wiadomość, że główny temat 
narad stanowiła kwestja polska wy- 
dąje się być zupełnie błędną. Kwestja 
polska w chwili obecnej, gdy roko
wania w Brześciu Litewskim ani nie 
dały konkretnego rezultatu, ani nie 
zostały zerwane, nie wymaga teraz 
naty c hmi a sto wego rozwiąza n ia.

---------- -------------------- 1—_ '

Brzeskie anegdoty.
Osoba dobrze wtajemniczo w sto

sunki podaje kilka interesujących dro
biazgów, związanymi z rokowaniami 
brzeskimi:

Do Warszawy przybyli delagaci ro
syjscy: Bornstein-Trockij, Joffe i Ka- 
rachan w towarzystwie oficera pru
skiego. Przybyli, aby’ 3ię nieco w War
szawie odświeżyć po trudach brze
skich. Jest to już ponowna wyciecz
ka do restauracyj warszawskich. 
Pierwsza zakończyła się, jak wiadomo, 
pobiciem szyb, luster i zastawy stoło
wej w knajpie „Chryzantema6. Tym 
razem libacje były również obfite. 
W rozmowie z podróżnymi Trockij 
był bardzo otwartym, przynajmniej 
takby się wydawało. Opowiadał, że 
usiłuje przedewszystkim działaś na 
zwłokę, że idzie mu nie o zawarcie 
pokoju, ale o przewlekanie sprawy 
i nużenie przeciwnika. Na obradach 
pokojowych Trockij, jak twierdzą, 
używa języka rosyjskiego, zaś prze
mówienia jego tlomaczy na niemie
ckie porucznik niemiecki Muller.

Oryginalne szczegóły dochodzą od 
uczestników obrad brzeskich co do 
sposobu bycia delegatów rosyjskich. 
Mianowicie zrazu obiady i wieczerze 
były wspólne. Rychło jednak okaza
ło się, że sposób spożywania potraw 
przez delegatów rosyjskich jest bar
dzo swoisty i odbiega od zwyczajów, 
przyjętych na zachodzie Europy. De
legaci państw centralnych nie bez 
zdziwienia obserwowali, jak np. ich 
towarzysze układów ściągają z talerza 
kawały mięsa, niosąc je ponad obru
sem na swój talerz, kapiąc sosem ob
ficie po drodze i następnie spożywają

WOJNA.
Kemwiikai wrwlswy

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Prawie na całym fronci# walka dzia

łowa była nieznaczna.
Na wschodnim brzegu Mozy, pod 

B®zenvaux i na północo-zachód od

i 
|

i
I

wsr&l/głośnych oznak zadowolenia 
dobpfego apetytu.

Obecnie delegaci rosyjscy jadają 
osobno, zaś ordynansi niemieccy o- 
świadczyli, że usługiwać im ni8 będą. 
Przynoszą półmiski z potrawami, sta
wiają je na stole i wychodzą ostenta
cyjnie z pokoju.

-------------------- jj,------------

Zgra awinliińgi kslgtli
Jak komunikuje petersburski dzien

nik „Poczta” wielki książę Mikołaj 
Konstaatynewicz umarł w 68 roku ży
cia w Taszkiencie, d. 3 lutego. Matką 
jag* była księżna Sachsen Altenburg. 
Mikołaj Kpnstantynowicz był stryjecz
nym bratem cara Aleksandra II. Za 
lekkomyślność spotkał go bardzo przy
kry los. Większość życia swego spę
dził na wygnaniu za granicą.

W Paryżu poznał on słynną swojego 
czasu awanturnicę angielską miss Fan
ny Lear, której chudość i rude włosy 
wzbudziły w Petersburgu ogólne za
interesowanie. Angielka była starszą 
od księcia, przystojnego porucznika 
gwardji cesarskiej. Wielki książę za
kochał się w niej do utraty pamięci. 
Namiętność ta stała się źródłem całe
go łańcucha przykrości. ,

M testamencie swoim wielki ksią
żę przekazał jej wszystkie swoje ma
jątki.

Miss Fanny Lear nie rozstawała się 
nigdy z księciem. Przyjmowała udział 
w męskim przebraniu w łowach, po
dróżach, a nawet odbyła wizytę przy 
dworze królowej greckiej w Atenach, 
jako mężczyzna.

Wielki książę otaczał miss Lear nie
słychanym zbytkiem. Nie wystarcza
ły na to wielkie dochody z majątków, 
ani 200 tysięcy rubli z apanaży. Wiel
ki książę lekkomyślnie brnął w długi. 
Gdy potrzebował pieniędzy nawet z 
obrazów religijnych wyciągał drogo
cenne klejnoty i sprzedawał przez 
swego adjutanta. Adjutant ten pewne
go razu dostał się pod klucz, gdyż po
sądzono go o kradzież.

Podczas wojny wielki książę Miko
łaj Konstantynowicz wrócił na stale do 
Rosji. Rewolucja zmusiła go do wy
jazdu na Sybir. f

Jen. fstii generalissimusen) iitati.
Według wiadomości z Paryża po

stanowiła najwyższa Rada wojenna 
państw koalicyjnych, iż naczelne do
wództwo nad całym frontem zachod
nim i nad frontem włoskim obejmie 
jenerał Foch.

Pomnożenie wojsk koalicyjnych.
„Daily Mail" donosi, że na konfe

rencji państw koalicyjnych uchwalo
no powiększenie stanu armji państw 
koalicyjnych o półtora miljona żoł
nierzy.

Po konferencji berlińskiej, 
„Abend“ dunosi z Berlina: 
0 postawieniu Trockiemu ultima

tum przez dyplomatów państw cen
tralnych nie było mowy na konferen
cji berlińskiej. Z drugiej strony zo
stało stanowisko państw centralnych 
jasno określene.

Trsekij dopuścić nie chce do poko
ju odrębnego między państwami cen
tralnymi a Ukrainą. Państwa cen
tralne do pokoju z Ukrainą na każdy 
wypadek dążą. Dalsze rokowania z 
Trockim zależeć będą od tego, jakie 
zajmie stanowisko w sprawie roke- 
wań państw centralnyeh z Ukrainą.

(Dalszy ciąg kroniki na str. 4-ej).

Ornes piechota nasza sprowadziła s 
wycieczek pewną liczbę jeńców. W cią
gu dnia artylerja pozostawała w tych 
odcinkach czynną.

Z innych terenów walk nic no
wego.

Swatowi
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Kronika ogólna.
Zmiana terminów. Wobec naznacze

nia przez Rząd Polski wyborów do 
Rady Stanu przez Sejmiki na dzień 
,27-go lutego.'Centralne Towarzystwo 
Rolnicze i Związek Ziemian zawiada
miają swych członków o zmianie ter
minów swych zebrań, które się od
będą w Warszawie w porządku na
stępującym:
gjDnia 18 i 19 lutego zebranie ogól
ne i odczytowe wydziału leśnego 
■C. T. R.

Dnia 20 lutego, o godz. 1-ej rano 
zebranie prezesów Tow. Rolniczych 
Okręgowych o 4-ej po poł. zebranie 
Kom. Ceotr. Tow. R®1.

Dnia 21 o gedz. 10 rano Rada Głów
na C. T. R., o godz. 5-ej po poł. ze
branie odczytowe C. T’ R.

Dnia 22 o godz. 10 rano Rada Nad
zorcza Związku Ziemian, o godz. 5 po 
poł. zebranie odczytowe O. T. R. 
wreszcie

dnia 23 lutego o godz. 10 rano od
będzie się zebranie Delegatów Sejmi
kowych całego kraju.

Kronika miejska.
Historja z Chlebem. Od dni kilku 

sprawa chlebowa zaczyna u nas kuleć 
w niemożliwy sposób. To w tej, to w 
innej dzielnicy chleba brak, skutkiem 
czego chleb w sprzedaży pozakartko- 
wej znów podskoczył w cenie.

Nadto w żadnej restauracji nie po
dają chleba do jedzenia z rozporządze
nia żandarmerji, która obchodzi loka
le restauracyjne, kontrolując czy przed 
konsumentami nie leży chleb, jako 
dodatek dojedzenia. -Jedna z restau
racji zapłaciła z tego powodu 50 kor.' 
kary.

Kontrola ta przeprowadzana jest 
bardzo ściśle: nie koniec jednak na 
tym naszej mizerji chlebowej. Oto 
prócz funkcjonariuszy c. i k. żandar
merji, restauracje obchodzą również z 
polecenia władz członkowie milicji, 
którzy zakaz używania chleba w za
kładach restauracyjnych posuwają tak 
daleko, iż uprzedzają gospodarzy, że 
gościom przebywającym w restaura
cji nie wolno jest spożywać chleba na
wet tego, który zastanie przyniesiony 
ze sobą.

Posiłek więc trzeba spożywaćbezna- 
turalnego, nieodzownego wprost do- 

- datku jakim jest chleb.
Kartofle dla aprowizacji. Od kilku 

ani trwa zwożenie dopełniającego kon
tyngentu kartofli do aprowizacji, w 
gnaachu b. rosyjsk. Banku Państwa.

Kartofle te, jak słychać, są naogół 
gatunków gorszych" i nadto zmar
znięte.

Echa dramatu rodzinnego. Do mia
sta naszego został sprowadzony ze 
szpitala wejskowego w Krakowie B. 
Rodkiewicz, sprawca głośnego swoje
go czasa dramatu, ofiarą którego pa- 
dła żona jego i S Kwaszczyński.

R. 'wskutek postrzału jaki skierował 
sobie w głowę oślepł na jedno eko zu
pełnie, drugie widocznie jeszcze cho
re, ma przewiązane.

R. pozostaje w rozporządzeniu władz 
wojskowych.

Osadzony w areszcie pozbawiony 
został na razie możności widzenia się 
z rodziną.

Z Klubu Radomskiego. Wczoraj w 
Klubie Radomskim odbył się wieczór 
dyskusyjny, który zgromadził licz
nych członków przybyłych i z poza 
Radomia.

Rozporządzenie. Na murach miasta 
ukazało się rozporządzenie c. i k. Ko
mendy obwodowej cen cukru, za
równo w sprzedaży hurtowej jak i de
talicznej, oraz ustanawiające dodatko-

•:

i wy podatek ed cukru stwierdzonego 
' u hurtowników.

Karnawał w Radomiu. Ostatnia so- 
i. bota karnawałowa w Radomiu prze- 
i szła, szczególniej wieczorem, w tempie 
I ożywionym paru zabawami tanecz- 
j nymi.
i I dzisiaj również—-jak słychać—ma 
! się odbyć parę zabaw tanecznych.

Nasze wędliny. Wyroby masarskie 
; mimo prawdziwie wojennych cen są 
i na ogół w mieście naszym tak nie-
• smaczne, że stanowią one raczej fikcje 
i rozmaitych kiszek, rslad, szynek i 
i kiełbas. Szczególniej te •statnie sprze- 
I dawane są jako wieprzowe, przeważ- 
■: nie nie posiadają w sobie , nic zgoła 
i mięsa wieprzowego. Niemniej jednak
* funt kosztuje 4 korony...
i Możnaby też niejedno zarzucić i 

hyglenie przy sprzedawaniu wędlin 
w naszych masarniach... D*bre wę
dliny, o smaku naturalnym i w więk
szym wyborze sprzedaje właściwie 
tylko jedna z wędliniarni na ul. Lubel- 

! skiej w pobliżu ul. Długiej.
' Znalezioną dużą portmonetkę z kwi

tami edebrać można po udowodnieniu 
i własności w Administr. „Głosu".
I
i ---------------»

Wypadki i kradzieże.
Pożar. W ubiegły piątek o god. 9 wieczo

rem zawezwaną została straż ogniowa przez 
przysłanego konno posłańca z zakładów fa
brycznych i majątku „Firlej", do powstałe
go tam pożaru. Wyruszyło pogotowie z 
trzech oddziałów straży wraz ze swoim ko
mendantem p. Przyjałkowskim na czele, a 
przybywszy na miejsce okazało się, że po
żar powstał w budynku murowanym dawnej 
gweżdziarni, ebecnie zajętej częściowo na 
•borę, stajnię, składy narzędzi rolniczych 
oraz składy słomy i paszy. Straż rozwi
nąwszy akcję ratowniczą pod dowództwem 
k*m. zabezpieczyła sąsiednią stodołę oraz 
przyległe zabudowania i przystąpiła do ga
szenia ognia; na wspomnianym budynku 
spłonął dach doszczętnie kryty papą. Przy- 
ezyny pożaru narazie trudno ustalić, praw
dopodobnie zaprószenie ognia.

Straty na razie nudno obliczyć. Po pię
ciogodzinnej pracy straż o godz. 3 rano po
wróciła z powrotem, zostawiwszy dla bezpie
czeństwa przy ogniu dyżur strażacki. Na 
miejsce pożaru przybyli; c. i k. komendant 
powiatu pułkownik Kwiatkowski, władze 
wojskowe i Naczelnik Milicji Miejskiej p. 
Poraźiński. Przy pożarze był mały zastęp 
ochotników w powodu słabego i krótkiego 
alarmu.

- *

Ze sceny i estrady
Teatr Kielecki.

Zespół Kielecki występuje dzisiaj z dwoma 
widowiskami: na pierwsze — popołudniowe 
'daje „Czar walca“ zawsze mile słuchaną o- 
peretkę, wieczorem występuje z jednym 
z najdoskonalszych utworów operetkowych: 
„Zemsta Nietoperza* 1'.

Pani, o wrailiwym sercu —poświęcam.
Podobała się komuś piosnka o motylu
Co konał zapatrzony w zimne blaski słońca 
Miała w sobie sentyment w nastrojowym 

(stylu
Krótka, prawie że bez początku 1 prawie 

[bez końca!
Szczęśliwy motyl! Za swą śmierć w pio

sence
Zdobył sobie współczucie nad skrzydlatą 

[dolą,
Ktoś żałował że motyl musiał konać w mę- 

(ce
I że takie piosenki choć bawią, lecz bolą...
Doprawdy, że ten motyl szczęśliwszy od 

[ludzi
Którzy także konają zapatrzeni w słońea, 
Ale dola ich przecież z żalu łez nie budzi 
I przechodzi jak drobiazg — obca i milczą- 

[ca...
Jot.

W abydwuch widowiskach występują naj
lepsze siły tearu Kieleckiego wraz ż baletem.

Teatr Popularny.
W niedzielę dnia 10 lutego b, r. w lokalu 

Stowarzyszenia Robotników’ Chrześcijań
skich (ul. Trawna 3) odegraną zostanie, przez 
siły’ teatru Popularnego, komedja w 4 akt. 
Z. Przybylskiego „Wicek i Wacek".

Początek przedstawienia punktualnie o go
dzinie 8 wieczorem.

--------- «---------

RAPTULARZYK.

Z ZIEMI RADOMSKIEJ
(Wieści i Korespondencje). 

Z życia Ostrowca.
(Korespondencja własna ..Głosu Radomsk.").

(Instytucje i pomoc społeczną. Ofiara hr. Wielo
polskiej. Warunki aprowizacyjne. Pasek prze
kupniów. Elektryczność bez światła. Pomyśl- 

oie p.p. Rajcy!..).
Mato jest miasteczek prowincjonal- ■ 

nych, któreby mogły konkurować z ■ 
Ostrowcem, pod względem życia spo- ' 
łecznego. Jeśli zważymy, że działają 
tu takie instytutucje jak: ochotnicza 
Straż ogniowa, Komitet Ratunkowy, 
Tow. wspomagania biednych, Koło 
wpisów szkolnych, Macierz szkolna i 
Koło kobiet o działalności czysto fi
lantropijnej, jeżeli się zważy, że prócz 
tego działają tu trzy ochronki i przy
tulisko dla dzieci i wszystkie te in
stytucje za wyjątkiem „Tow. wspom. 
biednych" korzystającego z niewiel
kich zasiłków powiatowego Kom. Ra
tunkowego — egzystują dzięki niemal 
złączonej ofiarności miejscowej, można 
sobie wyobrazić jakich wysiłków po
trzeba, aby w tych ekonomicznie cię
żkich czasach wycisnąć z miejssowego 
społeczeństwa tak poważne fundusze bo 
dochodzące kilku tysięcy koron mie
sięcznie. Bardzo w porę zatym nad
szedł poważniejszy zasiłek od właści
cieli dóbr Częstociee hr. 'Wielopol
skiej, która jak wiadomo, oprócz sta
łego zaopatrywania ' najbiedniejszych 
w opał i regularnego podatku mie
sięcznego Da rzecz najbiedniejszych, 
znów obecnie ofiarowała w imieniu 
swego męża 1,500 rb. jednorazowo dla 
3-ch miejscowych instytucji filantro
pijnych.

Oby ten piękny przykład współczu
cia dla nędzy i głodu znalazł naśla
dowców w -zamożnej naszej okolicy, 
gdyż warunki miejscowe są coraz cięż
sze, a o środki z pośród stale eksplo
atowanej miejscowej inteligencji co
raz trudniej.

Warunki aprowizacyjne naszego 
miasta jakkolwiek nie są jeszcze roz
paczliwe, bo za drogie pieniądze jesz
cze wyżyć można, to jednak w celu 
poprawy tychże warto przypomnieć 
panom Rajcom naszego grodu o ist
niejących przepisach, według których 
do południa nie wolno przekupniom 
wykupywać dostarczonych na targi 
przez wlościjan artykułów żywności. 
Miasto opłacające magistrat i milicję, 
ma prawo żądać, aby organa te poło
żyły nareszcie tamę masowemu wyła
wianiu wszelkich artykułów przez ca
łe bandy przekupniów, grasujące na 
wszystkich drogach poza obrębem 
miasta w każdy dzień targowy, jako 
to: na szosie Opatowskiej pod Ludwi- 
kowem, pod Częstoeicami, koło szlach- 
tuza, na kuźni i na szosie Knnowskiej, 
pod Piaskami.

Oświetlenie miasta elektrycznością 
wydane prywatnej osobie, jest po pro
stu naigrawaniem się z mieszkańców, 
narażonych za drogie pieniądze na 
ustawiczne niespodzianki. Pomijając 
już to, że ulice miasta toną od dłuż
szego czasu w ciemnościach, co bynaj
mniej nie podnosi bezpieczeństwa mie
szkańców, światło w lokalach, o ile 
wogóle bywa, jest tak niedostateczne, 
lub też tak często gaśnie nieraz kilka- 
kretnie w ciągu jednego wieczoru, że 
wymaga dodatkowego oświetlenia na
ftą, której brak, a co razem wziąwszy, 
niepomiernie podnosi poszczególne 
koszty oświetlenia, bezprodukcyjnie 
eksploatując kieszenie mieszkańców 
tam, gdzie za te marnowane w ten spo
sób grosze i złotówki, czeka szereg 
bliższych i gorętszych potrzeb ekono
micznych.

Ojcowie miasta winniby się głęboko 
zastanowić nadtym, czyby nie było 
wskazanym pomyśleć o przyzwoitszej 
własnej elektrowni, któraby mogła do
starczyć siły popędowej licznym ręko
dzielnikom, jak krawcom, szewcom, to
karzom, kowalom i t. p. a równocześnie

lepiej a więc oszczędniej obsługiwała
by miasto i jego mieszkańców pono
sząc przez to ich sprawność podat
kową.

Z tych samych pobudek należałoby 
pomyśleć również i o niedołężnie za
wiezionej wyrwie u brzegu „Kamien
nej", która za często zalewa miejskie 
orne pola, marnując częściowo ich plo
ny. Jestto ważne szczególnie w cza
sach, gdy niemal każde ziarnko zboża 
ma swoje znaczenie (I!) i gdy na każdy 
w powodzi przypadający grosz, szeka- 
ją rzesze głodnych nędzarzy!,.

------ *------
Skaryszew.

(Korespondenta własna „Głosu Radomskiego").

Zebranie sklepu współdzielczego.
Dnia 3 Lutego, r. b. odbyło się w 

Skaryszewie ogólne zebranie człon
ków sklepu współdzielczego. Między 
innymi ze strony Zarządu miejscowej 
Straży ogniowej zażądano, aby zebra
nie z zysków sklepowych przeznaczy
ło na cel tejże Straży rubli dwieście. 
(W roku ubiegłym Straż otrzymała 
od sklepu zapomogi blisko dwieście 
rubli). Jakkolwiek każdy bardzo dob
rze pojmuje i rozumie pożyteczność 
Straży ogniowych, bo ile się to im za
wdzięcza uratowanego mienia, słusz
nie, i to bardzo słusznie należy się na
szej straży ogólne uznanie i jak naj
większe zapomogi.

Jednakże część członków (blisko 
połowa) wychodząc z założenia, że 
sklep nasz niedawno zapoczątkowany, 
a przez wojnę mocno podniszczony, 
przytym mający swoje potrzeby, jak 
kupno na własność gmachu, czy choć
by placu pod budowę tegoż, opowie
działa się za wsparciem dla pómienio- 
nej Straży w połowie naznaczonej kwo
ty, to jest stu rubli. Do tych wywo
dów przyłączył sie i niżej podpisany. 
Ponieważ nie dano mi możności zare
agować na uczyniony mi zarzut, że 
„jako nieposiadający nieruchomości 
nie mogę i nie powinienem stanowić 
o Straży11, przeto niniejszym doku
mentuje, że wszak zebranie sklepowe 
nie było zebraniem i S traży, na któ
rym nie mogło się oczywiście stano
wić o jej egzystencji. Ja, jako czło
nek Skaryszewskiego sklepu współ- 
dzielczego, no i nie przesadzę gdy na
dmienię — inicjator założenia tegoż, 
stanowiłem jedynie w interesie skle
pu. Tegoż zdania był i prezes naszo- 
go zgromadzenia. Zarzut więc, ewen
tualnie jego forma nie miała tu miejsca.

M. Kawka,.

Wiec kobiet
(Koresp. włas. „Głosu Radom.)".

Ostrowiec.
W dniu 3 b. m. w niedzielę w sali 

teatru „Marzeń11 odbył się więc ko
biet przy napływie kilku tysięcy ko
biet. (?! przyp. red.) Wygłoszono kilka 
mów przez p. Wyszczyńską, Ciesz
kowską, pana Pączka i wiele innych 
kobiet z dziedziny zagadnień doby 
obecnej wyzwolenia i równouprawnie
nia kobiet i nadania równych praw 
z męższyznami.

Czasy się zmieniają — i kobiety się 
dopominaj ą swych praw. Nic dziwnego.

Dla wywalczenia polskiej kobiecie 
praw politycznych domagają się tym 
praw biernych i czynnych w życiu pu- 
blicznem.

Odmawianie tym praw, jest to ana
chronizm, nieliczenie się duchem cza
su, z istotą postępu.

S. K..—.--- * ---
Z KRAJU.

Reforma agrarna w Polsce.
Jak donoszą pisma warszawskie, 

rząd polski podjął już akcję wstępne
go studjum reformy agrarnej w Pol
sce i zajął się przedewszystkim kwe- 

DOM TECHNICZNO - HANDLOWY

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński |
v Badomta. Plie I-go łaja jfi i, Skład—Zgodna M I

RURY ŻELAZNE, KUTE i ŁĄCZNIKI, RURY ŚWI
DROWE, RURY i FASONY LANE, WODOCIĄGOWE 
-......... i KANALIZACYJNE. --------------- --



stją t. zw. donacji. Wedle dotych
czasowych wyników badania donacji, 
i. j. majątki skonfiskowana w Polsce 
przez rząd rosyjski, obejmują obszar, 
wynoszący razem 663 tysięcy mor
gów. Komisja ministerstwa spraw 
wpwnętrinych bada obecnie prawa 
własności i stosunki osobiste, zwią
zane z odaośnymi majątkami.

Kopalnie pod Częstochową.
Tow. ekapioatacji kruszczów z Ka

towic dokonało w pewieeie csęsto- 
chowskim w kilkudziesięciu miej
scach odkryć rudy żelaznej, zwłaszcza 
w lasach majatkji Zagórze—Ostrowy.

Kopalnie teWnaezone zostały naz
wami* najrozmaitszych państw, jak 
Szwecja, Hiszpanja, Danja, Chiay, 
Bułgarjjt, Grecja/ i kilkadziesiąt in-1 
i ych.

J------ *~r;—~

Wokoło vyojny.
Zawieszenie 7 pism.

Z powodu zamieazczenia szczegó
łowych sprawozdań z procesu prze
ciw Dittmannowi zawiesiła naczelna 
komenda na trzy dni siedm dzienni
ków, a wśród nich: „Deutsahe Zei- 
tung“, „Tag«szeiŁung“, „Berliner Ta- 
geblatt" i „Morgenpost". Dzienniki 
te zaczęły już jednak popołudniu wy
chodzić.

Niapopległość Flandrji.
„Az Est“ donosi z Antwerpji:
Została tu proklamowana niepodle

głość Flandrji.
Ludność francuska usiłowała prze- | 

szkadzaś w uroczystościach, usiłowa- ; 
nia te okazały się jednak besskutees- 
ne.

Ihliiei węgierski pneiiw iolszewizmowi.
Minister sprawiedliwości Yazsenyj 

oświadczył w Sejmie, że nie pozwoli : 
na gloryfikacją bolszewizmu w żad- ' 
nej formie. ( 

Japońskie okręty handlowe na marzu 
Śródziemnym.

Korespondeat „Berliner Tagebla- 
tta“ donosi z Roterdamu: Według 
depeszy ajencji Reutera z Tokjo, Tow. 
okrętowe „Nippon Jusen Kaisza-1 po
stanowiło wznowić od marca regular
ną komunikację okrętową z portami 
morza Śródziemnego za pomocą trzech 
parowców.

Napad latniczy na Padwę.
Nowy atak napowietrzny na Pad

wę nastąpił—jak donoszą o tym z o- 
burzeniem pisma włoskie—w nocy z 
4-go na 5 ty b. nr. Ludność zmuszo
na była noc całą spędzić w piwnicach. 
Wobec tego straty w łudziaeh są sto
sunkowo bardzo małe w porównaniu 
z wielkimi szkodami, jakie’odniosły 
zabudowania. '

Przełomowa chwila.
„Tagliche Rundschau“ donosi, że w 

związku z rokowaniami w Berlinie 
ma być postawiony Trockiemu rodzaj 
ultimatum w sprawie prowadieuia ro
kowań pokojowych.

DeMObilizaeja Helandji.
Holenderski minister wojny oświad

czył w Izbie niższej, że narazie demo- 
bilisacja jest niemożliwą. Gdy walka 
na wsehodzie zakeńccy się, to tym sil
niej rozgorzeje na zachodiie.
Obietnica pomocy przeciwko Niemcom.

Przedstawiciele rządu francuskiego 
i angielskieyo oświadczyli, że w razie 
gdyby Rosja wystawiła nową armję 
socjalistyczną i podjęła walkę z im- 
perjalizmem niemieckim, to rządy ich 
gotowe byłyby zagwarantować na
tychmiastową maierjalną i moralną 
pomoc całej koalicji. Wszyscy a.tta- 
ches wojskowi, znajdujący się częścio
wo w Jassach, częściowo w Rostowie 
nad Donem, przyłączyliby się natych
miast do rosyjskiej głównej kwatery.

Manifest Rady ukraińskiej.
„W. Allg. Ztg." donosi z Genewy: 

„Journal de Geneve“ donosi, że Rada 

ukraińska wydała manifest, w którym 
oświadcza ponowaie, że pierwszym 
postulatem Ukrainy musi być jak naj
rychlejsze zawarcie pokoju,* gdyż tyl
ko w tein spesób uregulować można 
naczas.stosunki na Ukrainie.

i on ponn
(otrzymanej wczoraj wieczorem).

Z parlamentu austrjackiego.
Na posiedzeniu parlamentu austrja

ckiego wskazał poseł polski Haller na 
ostatnie wydarzenia oraz na uchwały 
lwowskie z dn. 2 b. m., których punk
tem kulminacyjnym jest żądanie zje
dnoczenia Galicji z państwem polskim 
pod dziedzicznym berłem cesarza Au- 
strji, jako króla Polski.

Poseł-Wróbel oświadcza, że Polska 
nie spocznie dopóty, dopóki nie bę
dzie w zupełności zjednoczona, dopóki 
nie otrzyma dostępu do morza oraz 
dopóki nie urzeczywistni uprawnio- 

■ nych swoich pretensji historycznych. 
Przygotewania do ofenzywy.

„Basie? Nachrichten" donoszą: U- 
rzędowy komunikat Ag. Havasa nazy
wa deklarację wersalską zakończe
niem okresu aot dyplomatycznych 
i otwarciem nowej fazy akcji wojsko
wej. Na całym froncie zachodnim czy
nione są w dalszym ciągu prace przy
gotowawcze do przyszłych operacji, 
trzymanych w tajemnicy.

210 ofiar/
Storpedowanie i zatopienie okrętu 

transportowego-,Toscairia“ linji Ancor 
wywołało ogromne zaniepokojenie, 
zarówno w Anglji jak- i w Ameryce. 
Zatonęło 210 osób.

---- :—*—----
OFIARY

złożone w Administr. .Głosu Radomskiego*.

Na ochronę I ..Antonin*1: 
.Bezimiennie 6 koron.

KSIĘGARNIA
Edward Suchański 

w Radomiu — poleca 
ostatni® otrzymanei

Bończa. O umiejętności mowy i 
wymowy i k. 50 h.

Słoński. Ta co nie zginęła—po
ezje 5 k. 20 h.

Skalski. Podręcznik kupieckiej 
księgowości podwójnej 5 kor.

Mościcki. Jenerał Jasiński i pow
stanie Kościuszkowskie 24 kor.

Mościcki. Za co powinniśmy ko
chać Kościuszkę 50 hal.

Mościcki. Kościuszko—listy; ode
zwy, wspomnienia " 3 ker.

Norkowska. Przetwory owocowe 
bez cukru 2 k. 40 h.

Ks. biskup Teodorowicz. Wobec 
ideałów Sienkiewicza—mowy

"2 kor.
Dubanowicz. Rządy gabinstu — 

rozbiór porównawczy 5 kor.
Chlebowski. Rozwój kultury pol

skiej * 5 k. 60 h.
Ks. Weis. Obrona religji katolic

kiej—III: dusza ludzka 6 k. 50 h.
Heilpern. Krótki wykład fizyki 

technicznej 8 k. 30 h.
Dr. Klęsk. Poradnik dla jedno

ręcznych 1 k. 50 h.
Wolter. Powieść filozoficzna — 

przełożył Boy 7 kor.
Hdsick. Miłość i miłostki w życiu 

sławnych ludzi 7 kor.
Brzeziński. Hodowla drzew i krze

wów owacowych 11 k. 20 h.
Zawilinski. Życie a szkoła 3 k. 50 h.- 
Kolodziejczyk. Zabytki przyrody

2 kor.
Kroński. Prawo handlowe 3 k. 20 h. 
Hobson. Trygonometrja płaska 

16 kor.
Namitkiewicz. Firma. Z teorji i 

praktyki prawa handlowego
7 k. 20 h.

Milobędzki. Szkoła analizy jakoś
ciowej * 9 k. 60 h.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Radomia na zasadaie § 721 

ustawy Towarzystwa (redakcja ■ r. 1905) zawiadamia członków Towarzystwa, 
że na dzień 18 Marca r. b. na godzinę 11 -tą z rana do siedziby Towarzystwa 
Kredytowego (Pla« 3 Maja Ni 2), zwołuje się aebranie wyborcze, w którym 
uczestniczyć mogą wszystkie osoby, które otrzymały pożyczkę od Towarzystwa 
i mają prawo rozporządzania owym majątkiem, w celu wyboru na lat 3; 72 peł
nomocników i 15 zastępców z pośród ogółu wyborców.

Zgomadzenie wybercze uznaj • się za doszłe do skutku bez względu na 
ilość osób, jaka się na nie stawiła.

doznaj swój firaj!
Chociszewski. Malowniczy opis

Polski 6 kor.
Koszutski. Geografja goepodar-

cza Polski (historycznej i etno
graficznej) 12 kor.

Janowski. Pogadanki krajoznaw
cze, podręcznik do.początko
wej nauki krajoznawstwa opr.

6 kor. 
Janowski. Poznaj swój kraj 80 hal. 
Janowski. Duch Warszawski 5 k. 60 h. 
Gayówna. Geografja cz. I Krajo

znawstwo 4 ker.
Gloger. Geografja historyczna

dawnej Polski • 6k..20h.

polon bimmia Nini Suthański s Radomiu.
Pomoce naukowe

mapy na płótnie do geografji Polski i ogólnej, obrazy do poglądowej 
nauki przyrody, geografji, języków, Historji Św., tablice ortograficzne, 
portrety zasłużonych Polaków, wizerunki M. Boskiej (dla szkoły), abe
cadła ruchome, liczydła, wzory i pomoce do rysunków i kaligrafji. 
Wydawnictwa „Uranji“. Podręczniki wychowawcze i do pogadanek

POLECA KSIĘGARNIA

Edward Suchański w Radomiu.

Chrząszczewska Warnkówna:
Z biegiem Wisły 6 k. 40 h.

Jezierski. Zarys geografji ziem
polskich 3 k. 80 h.

Nałkowska. Geegrafja Polski
4 k. 80 h. 

Bukowiecka. Opis ziem dawnej
Polski 3 k. 10 h.

Nałkowski. Materjały do geo- 
grafji ziem dawnej Polski

8 k. 8© h. 
Lubicz Majewski. Geografja Pol

ski 4 k. 80 h.
Sosnswski. Geografja Polski

4 k. 80 h. I

Za nagrodą
Dnia 5 b. ra.z przedsionka wagonu II klasy 
pociągu kurjerskiego przychodzącego do 
Radomia o g. 6 rano zabrany został pled 
granatowy z frendzlami po jednej stronie 
w czer^ne kraty Jeśli który z podróżnych 
zabrał rakowy pomyłkowo to zochce zwró- 
cid pod adresem, $tef*n Bielski, Radom ulica 

Skaryszewska II.

KATOLIKOWI 
do wydzierżawienia ogród owocowy 
i dwie morgi Warzywnika w kulturze.

Wiadomość u Mecenasa Bielskiego 
Radom, Plac Konstytucji 3 Maja.

KUPUJĘ BRYLANTY, 
złote i srebrne przedmioty 

płacę najlepiej

J. RUBINSTEIN,
ul. Lubelska .Nś 25.

E
GZERNĘ sk®rie-------------- 3 je leczy masę „LAIN"

wyrobu farmaceuty H. Brykmana. 
Zatwier. przez Urząd Lekarski. ?e- 
na 6 kor. Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. Główny 

6kłaa na Król. Polskie: Apteka K. Serociń- 
skiegn w Radomiu.Zakład Marsko - Galanteryjny i Rymarski

F. SZOSTAKA
w Radomiu, ulica Lubelska Ns 44.

Poleca: siodła, uprzęże, kufry, walizy i wszel
ką skórzaną galanterję. Kupuje i sprzedaje 
używano siodła i uprzęże, oraz wykonywa 
wszelkie obstaluńki i reperacje.

Świerzbę 
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męcząco swędzenie leczy radykal
nie, bezwcnny ,,Krem od świerzby1' wyrobu 
apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa — Moko
tów. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz
nych Radomskich i okolicznych.

KSIĘGARNIA

Edwarda Suchańskiego 
w Radomiu — poleca 

OSTATNIE NOWOŚCI:
Janowski — Kto ty jesteś.
Jezierski — Ohtatni dyktator. 
Konarski — 0 żołnierzu polskim. 
Kozmowska — Domy ludowe. 
Kozmowska — Związki młodzieży. 
Minkiewicz — Szopka zwierzęca. 
Orwicz — Od Dubienki do Racławic. 
Pawlikowski — Nasza szkoła. 
Radziszewski — Polska idea ekonomi

czna.
Szelążek — Powstanie styczniowe.

Dia teatrów amatorskich 
wielki wybór utwerśw testralnych, sslon#- 
wych, ludowych i patrjotyesnyck jsdns i 
kilko aktowych pslsca księgarnia Edward 
Suchański w Radomiu. Wysyłka aa prowiiaję 
pocztą za zalicssnisss.

Maść |f^NTACC leczy 
wysypki swędzące, świerzbę, swędze
nie skóry i t. p. Cena 6 K.

Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecz

nych.

sprzedam (bez pośrednictwa) przy ul. 
Marjackiej nr. 22, obok kościoła Mar
iackiego ekoło 10,000 łokci □ bliższa 
■wiadomość u Wiktora Gruszczyńskie
go, ul. Lubelska nr. 13.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Do odstąpienia dzierżawa 12 włókowa od sta

cji 1% wiorsty. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Skaryszewskiej J4 17, w ochronie III 
u przełożonej._______________ ______

Zgubiono legitymację wydaną przez Magi
strat Radomski d. 25/VII16 r. za 74 5425, 

na nazwisko Fandetnika Finkla.

Redaktor: Cz sław Xawery Jankowski.
/ 
I

Druk J. Grodzicki i S-ka—Radom.
Za poswaleniem cenzury wojenną).

Wydawca: Edward Suchański.


